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SPRAWY POLSKIE 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Frankfurter Ztg. 18.1X. poświęca krótki artykuł 
opisowi pobytu parlamentarzystow francuskich w 
Polsce. Dziennik twierdzi, iż wizyta ta poza charak- 
terem kurtuazyjnym miała na celu umożliwienie 
* Francuzom poznania Polski; cel ten jednak uważać 
należy, z francuskiego punktu widzenia za chybiony, 


|. gdyż Francuzom pokazano tylko to, co uważano za 


stosowne. Dziennik specjalnie podkreśla, iż dano po- 


| znać parlamentarzystom Gdynię, którą w istocie zbu- 
_dowala Francja. 


Z przemówienia posła Dąbskiego, wygłoszone- 
go na statku „Gdynia“, dziennik wysnuwa wniosek, 
iż Polska dąży do zawładnięcia Prusami Wschodnie- 
mi. W zakończeniu dziennik podnosi, iż trudno dojść 
do porozumienia z Polską, która kultywuje ducha 
ekspansji, Pokój z Polską nie jest utrwalony — twier- 
dzi „Frankf. Ztg.“ — a Gdynia nie jest „miastem po- 
koju i pojednania". 


POLSKA A NIEMCY. 


Deutsche Dipplomat. Politische Korespondenz 
19.1X., nawiązując do coraz częstszych doniesień pra- 
sy niemieckiej o niedozwolonych przelotach samolo- 
tów wojskowych polskich ponad terytorjum niemiec- 
kiem skarży się, że ukazywanie się obcych samolo- 
tów nad terytorjum niemieckiem stanowi tem więk- 
szą prowokację, że traktat Wersalski zakazuje Niem- 


com utrzymywania samolotów wojskowych. Dzien- 
nik łączy te kwestje ze sprawą likwidacji w Polsce 
i podkreśla, że postępowanie Polski zdradza wyraź- 
nie brak gotowości w kierunku tworzenia przesła- 
nek, które mogłyby zadość uczynić wymaganiom po- 
rozumienia europejskiego. 

Börsen Ztg. 19.1X. komunikuje, iż niemiecka par- 
tja ludowa złożyła w sejmie pruskim interpelację, 
wskazującą na ciągłe mnożenie się wiadomości o bez- 
prawnym przelocie ponad niemieckiem terytorjum 
polskich lotników. Ostatnio, według interpelacji, wy- 
darzył się podobny wypadek w Pile, wywołując spe- 
cjalne poruszenie. Ludność terytorjów zainteresowa- 
nych w tej sprawie w Prusach Wschodnich, marchji 
granicznej Poznań — Prusy Zachodnie zarówno jak 
i na Pomorzu i Śląsku jest bardzo zdenerwowana te- 


mi faktami, gdyž w przelotach polskich lotników wi- | 


dzi próbę dokonywania szpiegostwa lotniczego. In- 
terpelacja zwraca się do rządu pruskiego, ażeby po- 
djął energiczne kroki celem uniemożliwienia podob- 
nych przypadków. 


Niemiecka prasa nacjonalistyczna 19.1X. infor: 
muje o przelocie dwuch samolotów polskich nad mia- 
steczkiem pomorskiem Lauenburg, oddalonem o 15 
klm. od granicy polskiej. Dzienniki nacjonalistyczne 
cskaržają rząd niemiecki o ustępliwość zbytnią wobec 
Polski i wzywają rząd niemiecki do powzięcia energi- 
cznych kroków dyplomatycznych. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Lietuvos Żinios 16.1X., nawiązując do swego ar- 
tykułu (por. „Przegląd Prasy Zagr.' Nr. 212), w któ- 
rym powątpiewał co do autentyczności schwytanego 
w Niemczech Pleczkajtisa, oraz do skierowanych w 


wg. którego ogłoszenie podobnych rewelacyj w po- 
ważnym organie opozycji litewskiej może przyczynić 
się do poniżenia prestigeu Litwy, podkreśla z nací- 
skiem, że dopóki śledztwo niemieckich władz sądo- 
wych nie zostało ukończone, nie można kategorycz- 
nie twierdzić, że aresztowany jest autentycznym 


związku z tem zarzutów dziennika „Lietuvos Aidas'',Pleczkajtisem. „Liet. Žinios“ podkreśla w d. c., iż 
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uczyniłby bardzo nierozsądnie, gdyby dał wiarę infor- 
macjom podawanym przez litewską prasę rządową, 
która już niejednokrotnie wprowadziła w błąd opinię 
litewską. Wystarczy przypomnieć fałszywe oświetle- 
nie przez rząd litewski pogromów antyżydowskich w 
Kownie oraz historję z kap. Majusem, za którego gło- 
wę rząd obiecał 5000 litów, a po niejakim czasie prze- 
kreślił całą sprawę, wytoczoną przeciwko niemu. 
Co się tyczy zarzutów prasy rządowej, że litew- 
ska prasa ludowa oddaje usługi Polakom, to — wś. 
„Liet. Zinios" — największą usługę oddaje Polsce 


właśnie sam rząd litewski: rząd ten głosił w swoim : 


czasie, że Pleczkajtis był agentem litewskiej policji 
politycznej, jednak nie opublikowano wówczas doku- 
mentów, któreby zadałyby cios całej „pleczkajtja- 
dzie“ i awanturze rządu polskiego. „Rozpoczęła sie 
więc smutna epopea, która przyniosła wiele szkody 


ruchowi demokratycznemu i oddała nieocenione usłu- | 


gi jego wrogom, a możliwe, i polskiej policji politycz- 
nej“. W końcu „Lietuvos Žinios“ podkreśla, Ze stano- 
wisko, zajęte przez prasę rządową względem,,plecz- 
kajtjady', wydaje sie bardzo dziwne. Stanowisko to 
zaciemnia jeszcze bardziej i tak już ciemną historję 
„pleczkajtjady”. 


Lietuvos Aidas 14.1X. informuje, że kongres emi- 
grantów litewskich z Łotwy, Estonii, Finlandji, Prus 
Wschodnich i Polski, obradujący w Wilnie, powziął 
rezolucję co do wysłania memorandum do Il-giej 
międzynarodówki, Ligi Narodów i państw europej- 
skich o prześlaodwaniu socjaldemokratów na Litwie, 
oraz proklamował żądanie zniesienia stanu wojenne- 
go na Litwie, zwołania sejmu, zniesienia cenzury i są- 
dów wojennych oraz zwolnienia z więzień i obozów 
koncentracyjnych przebywających tam socjaldemo- 
kratów. 


Lietuvos Aidas 16.1X. w odpowiedzi na zarzuty 
opozycji o skrępowaniu wolności obywatelskiej na 
Litwie podkreśla, że obywatele litewscy korzystają ze 
wszelkich swobód politycznych i że najbardziej są oni 
spragnieni swobody ekonomicznej, która wszelako da 
się uzyskać jedynie przez wytężoną pracę. Obecne 
rządy na Litwie zapewniają obywatelom spokój, któ- 
ry niewatpliwie — zdaniem dziennika — zostałby za- 
kłócony w razie dojścia do władzy rządu robotnicze- 
go. Tylko „pleczkajtisowcy“ — według dziennika — 
dażą do zmiany rządu na Litwie. 


P ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW. 
Ü SPRAWA ROZBROJENIA. 


Kölnische Ztg. 18.1X. omawiając kwestje rozbro- 
jenia przestrzega przed przecenianiem ze strony nie- 
mieckiej rozluźnienia węzłów francusko - angielskich. 
Angielsko - amerykańskie poczynania w sprawie roz- 
brojenia napotkają na bardzo silny opór Francji, któ- 
ra jednakże nie przeciwstawi się im-wprost, lecz po- 
wodować będzie utrudnienia w pracach komisji roz- 
brojeniowej. Autor nie uważa za wyłączone, iż pod 
oświadczeniem angielskiem w Genewie kryje się po- 
średnia wskazówka. iż Anglja mogłaby dojść do po- 
rozumienia z Francją w sprawie rezerw, gdyby Fran- 
cja nie czyniła trudności w zakresie porozumienia 
morskiego. Odbyłoby się to kosztem Niemiec. 


Vossische Ztg. 17.1X. w korespondencji z Genewy 
wyraża pogląd, iż obecnie, gdy możność rozstrzygania 
spornych. kwestyj między państwami istnieje wyłącz- 


nie przy pomocy środków prawnych — traktaty «re: 
gulujące stosunki między temi państwami nie moga 


"być niezmienionemi, sztywnemi normami, lecz muszą 


się one zmieniać wraz z wymaganiami życia, by mo- 
dly być jak najbardziej przystosowane do swej funk- 
cji regulatywów życia. Dziennik twierdzi, iż walka o 
paragraf 19 paktu Ligi jest wyrazem pacyfikacji. 


Le Petit Parisien 18.1X. Julien, w związku z wnio- 


skiem lorda Cecil'a, pisze m. inn., iż niemożliwe jest, 


aby przy każdej zmianie rządu angielskiego kwestjo- 
nować postanowienia powzięte w Genewie. Z dru- 
ģiej strony Zgromadzenie Ligi N. nie jest uprawnione 
do dawania instrukcji niezależnej komisji przygoto- 
wawczej, w której zasiadają również delegaci państw, 
nie będących członkami Ligi N., jak Rosja sowiecka, 
Stany Zjednoczone i Turcja. Przedstawiciele wszyst- 


*kich państw bezpośrednio zainteresowani są w tem, 


aby nie kwestjonowano dwóch przyjętych już roz- 
działów, dotyczących rozbrojenia na lądzie i w po- 
wietrzu. Autor wymienia tu Francję, Włochy, Japo- 
nję, Belgję, Polskę, Czechosłowację i Rumunje, które 
mają zamiar zwalczać energicznie wniosek lorda 
Cecil'a. 


Le Matin 18.1X. w art. p. n. „Le débat sur le dé- 
sarmement à la S. D. N. se perd dans une confusion 
regrettable” pisze, iż propozycja lorda Cecil'a podwa 
ża całą dotychczasową działalność komisji rozbroje- 
niówej i ma na celu wykazanie, że Labour party nie 
jest uzależniona od politycznych zobowiązań konser- 
watystów; po drugie, nie mając pewności co do tego, . 
czy dojdzie do porozumienia w sprawie rozbrojenia 
na morzu, lord Cecil chciałby również opóźnić poro- 
zumienie w sprawie rozbrojenia na lądzie, aby tym 
sposobem odpowiedzialność spadła na mocarstwa 
kontynentalne. Wreszcie dziennik pisze, że znając 
sposób postępowania 1. Cecil'a na gruncie ģenewskim 
od 10 lat, wiadomo, iż jego żywa inteligencja i talent 
krasomówczy nie idzie niestety w parze ze stałością 
przekonań. Dziennik wyraża przypuszczenie, że trze- 
cia komisja nie ma zamiaru iść ślepo za lordem Ceci- 
lêm i że propozycja jego stanie się w ciągu najbliż- 
szych dni przedmiotem ostrej krytyki. 


The New York Times 5.1X. poświęca art. wst. mo- 


"wie Mac Donalda w Genewie, stwierdzając umiejęt- 


ność jego wypowiadania haseł liberalnych z równocze 
sną silną obroną angielskiego stanu posiadania. Au- 
tor przypomina, jak Mac Donald w poprzednim rzą- 
dzie socjalistycznym ostro zwracał się przeciw hin- 
duskiemu ruchowi narodowemu, traktując odruchy 
narodowe jako zbrodnię, wymagającą bezwzględnie 
kary. Obecnie wspomina Mac Donald jako idealista 
o budzących się dążeniach narodowych wśród ludów 
wschodnich, ale jednocześnie jako trzeźwy mąż sta- 
nu energicznie zareagował przeciw rozruchom w 
Palestynie. Podobnież uznaje dążenia narodowe Egip- 
tu, twierdząc, że będzie je popierał w Lidze Naro- 
dów, ale nie dopuści z pewnością do ograniczenia 
korzyści, jakie Anglja zastrzegła sobie w Egipcie. 


ROZBROJENIE NA MORZU. 
ANGLJA A STANY ZJEDN. A. P. 


The Daily Herald 16.1X. stwierdza, że chociaż 
stan rokowań między Anglją a Ameryką nie jest do- 
kładnie znany, to w każdym razie można uważać, że 
prześciganie się obu państw w budowie okrętów jest 
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już wyłączone. Dziennik podkreśla, iż rząd Labour 
Party osiągnął w ciągu kilku miesięcy to, czego nie 
mogły osiągnąć poprzednie rządy w ciągu lat, dlatego, 
że prowadziły inną dyplomację. Chamberlain dopro- 
wadził do umowy między Anglją a Francją, która nie 
służyła pokojowi, wzbudzając podejrzenie innych 
mocarstw, natomiast Mac Donald dąży do porozumie- 
nia się wszystkich pięciu mocarstw, dowodząc tem, że 
uprawia dyplomację szczerą i owocną, jak tego do- 
wodzi konferencja haska i rozpoczęte już opróżnianie 


Nadrenji. 


The Daily News 16.1X. stwierdza z zadowole- 
niem, że Mac Donald dokonał wielkiego dzieła dla 
cywilizacji, gdyż porozumienie angielsko - amerykań- 
skie stanie się przykładem dla innych narodów, które 
prędzej czy później przystąpią do rozbrojenia. 


b > 

The Sunday Times 15.1X. stwierdza, ze porozu- 
mienie angielsko - amerykańskie co do rozbrojenia 
jest prawie że załatwione. Nierozstrzyśnięte jest je- 
szcze pytanie, czy Stany Zjednoczone będą budowa- 
ły 3 krążowniki, uzbrojone w działa 8-calowe, czy 5 
krążowników o działach 6-calowych. Tonaz Anslii 
wynosi 340.000 t., a Stanów Zjednoczonych 290,000, 
równość zaś osiąśną w r. 1936. : ` ; 


The New York Herald 17.18. uważa, że porozu- 
mienie angielsko - amerykańskie należy oceniać ostro- 
žnie, gdyż do równości rozbrojenia obu państw na 
morzu jest jeszcze daleko. Zadaniem Hoovera i Mac 
Donalda dopiero będzie usunięcie punktów watpli- 
wych i doprowadzenie do ugody. 

Germania 18.1X. w deneszy z Paryża pisze, iż. 
czytajac komentarze prasv francuskiei w sprawie an- 
gielsko - amerykańskiej akcji rozbroieniowei. odnosi 
sie wrażenie, że Francia w stosunku do państw tych 
jest w takiem położeniu. iak Niemcy w powoiennvm 
okresie w stosunku do niei samej i do Anólii. Francia 
— twierdzi dziennik — ohawia sie porozumienia an- 
sielsko - amerykańskiego, które nie uwzśledni jei in- 
teresów. a obawy tei nie mosa złasodzić wiadomości 
z Waszynstonu. iż układ morski doidzie do skutkn 
przez przystąpienie do niego pozostałych 5 państw 
morskich. 


SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI. 


Prasa francuska z dn. 17.1X. omawia w licznych 
artykułach nrzemowienie min. Tardieu. które wedtus 
nóólneón zdania. wypadło bardzo wspaniale mod 
wzóledem oratorskim. Przemówienie to odznacza sie 
ufnošcia i wiara w podniosłe uczucia natriotvez^^ 
ohvwateli Francii i nawoluie dô zaprzestania walk 
nartvinveh i ziednoczenia całeśn narndu 
| Lo Temns pisze w zwiazku z tem przemówie 
niem iż żaden z członków ohecnei wiekszośri pola. 
"mentarnei nie bedzie nisdv krytykował układu has- 

“Ietodn tak astra. fak sacialiści i radvkali krytykował: 
w swoim czacie ratvfilacio nkładów landvńskich | 
wnezvndtonelrieh hoz których układ haski byłhy nio- 
możliwy Tardien nawnhiiac do 
nartyinweh i zachocaiac dn wsnólnei nracy nróaniso- 
osrinoi i twórcze! . 


zantzostania walk 


anartet na realnych nodctawach 
maze liczyć na nanarcie daan Rutahw nażada- 
De abv również można bwlo liczyć na nonarcie stran- 
nictw opozycyjnych; nadzieje te są jednak niezbyt 
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realne, gdyż jeśli chodzi o marksistów, wyłączają się 
oni sami z obozu narodowego. 

Journal des Débats 17.1X. Albert - Petit pisze w 
art. wst, nawiązując do przemówienia Tardieu, iż 
pesymizm obywateli Francji jest zrozumiały. Z chwi- 
lą, $dy trzeba było zrezygnować z gwarancyj teryto- 
rjalnych i klauzul finansowych, zrzec się częściowo 
reparacyj i myśleć o obronie granic od widoczneśo 
niebezpieczeństwa, — pogoda umysłu mimowoli mu- 
siała opuścić Francuzów, ujawniła się natomiast nie- 
ufność wobec tych „obustronnych ustępstw”, które 
ostatecznie okazują się jednostronne, z krzywdą dla 
Francji. 

Briand nie mógł oczekiwać obecnie takiego 
przyjęcia w Paryżu, jakie Londyn zgotował min. 
Snowden'owi i na jakie bezwątpienia zasłużył sobie 
w Berlinie Stresemann. „Dlaczegóż więc i Francuzi 
nie mają pragnąć, aby usiłowania ich mężów stanu 
uwieńczone były tym samym sukcesem?" 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

Frankfurter Ztg. 17.1X., występując przeciwko 
projektowi plebiscytu, stwierdza, iż pewna część na- 
rodu niemieckiego, która wskutek wojny i reparacyj 
poniosła największe szkody — stanowi podatny ma- 
terjał dla demagogicznych posunięć prawicy, jednak- 
że prawica nie wskazała sposobu wyjścia; nawet owa 
„ustawa“ nie przewiduje rozwiązania i to stwierdzić 
może cały naród w przekonaniu, iż Niemcy mają 
przed sobą wprawdzie kamienistą i cierniami wy- 
słaną drogę, ale tylko — tę jedyną. 


SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH. 

Politika 15.1X. (Belgrad), zamieszczając dokła- 
dny tekst wielkiej mowy Mussoliniego wygłoszonej 
na kongresie faszystów w Rzymie, podaje depeszę z 
Rzymu treści następującej: w najbliższym czasie 
Mussolini ma ustąpić p. Turati'emu tekę minister- 
stwa sbraw wewnętrznych, zatrzymując dla siebie je- 
dynie kierownictwo ogólnej wewnętrznej i zagranicz- 
nej politvki, jako kanclerz z staro - rzymskim tytu- 
łem ,prokonsula", We włoskich kołach politycznych 
uważane to jest jako prolog do proklamacji Swietego 
Rzymskiego Cesarstwa z królem włoskim na czele ja- 
ko cesarzem, i w któremby wzięło udział i nowe Kró- , 


'lestwo Węgierskie. Z tymi projektami stoi w zwią 


zku pobyt węgierskiego ministra Spraw Zagranicz- 
nych Walko w Rzymie. Króla włoskiego koronował- 
by na cesarza Papież Pius XI. 

The Times 16.1X. stara się wyjaśnić, dlaczego 
Mussolini zrezygnował z wielu tek ministerjalnych 
zatrzymując tylko stanowisko premjera i ministra 
spfaw zagranicznych. Ostatnia mowa Mussolinieśo, 
od której spodziewano się tego wyjaśnienia była ra- 
czei tylko zachętą faszyzmu do dalsześo wytrwania 
w dotychczasowym kierunku. Zdaniem autora, Mus- 
solini widocznie chce ugruntować faszyzm we Wło- 
szech, gdyż jak sam zaznaczył, że jest tylko 1,000,000 
członków organiz. faszystowskiej, podczas gdy 
40,000.000 obywateli zachowuje się biernie. Mussoli- 
ni zachował stanowisko premjera w tym celu, aby 
mieć ogólne kierownictwo, oraz ministerstwo spraw 
"wewnętrznych i mieć bezpośredni wpływ na naród. 
Wskazuje na to także reorganizacja ministerstwa wy- 
chowania narodowego, z jego specjalnym podsekre-, 
tarjatem do organizacji faszystowskich harcerzy. Po- 
zatem może tu chodzi o wprowadzenie na miejsce dy- 
ktatora, bądź co bądź świetnego, wypróbowanych na- 
stępców. 
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